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d a t k ó w ,  nałożonych przez Turcyę. Dwóch ofi
cerów tureckich zamordowano. W  starciach 
z uczestnikami rozruchów wielu żołnierzy zo
stało rannych.

sprawie budżetu, oraz żądał p o w i e s z e n i a  licz
by polskich urzędników przy włauzach central
nych. - • - m  '.*•

PpS. BU ] a ł  ZWrÓcił ilWagę li a ui dłą liczbę 
polskich urzędników w m.nistersfwie sprawied
liwości. Mówca wyraził oburzenie, że nie two
rzy sie tam nowych posad, lecz przj dzieła się 
urzędników krajowych. W  końcu żądał stabili 
zacyi posad urzędników polskich w tern min; 
oterstwie.

Keguiacya rzeV.
Pos. S i k o r s k i  omawiał s p r a w ę  r e g u ł a -  

c y i  r z e z .  Skargi na rożne niewłaściwości, ja
kie przy tem zachodzą, są po części uzasadnio
ne. Brak te t  odpowiednich sił. Cel regulacyi 
jest fałszywy. Nietylko w kraju, ale i w mini
sterstwie, b r a k u j e  t e c h n i k ó w ,  r o z u m i e 
j ą c y c h  s i ę  n a  s p r a w a c h  r o l n i c z y c h .  
Dalej -krytykował niepotrzebne p r z e n o s z e 
n i a  t e c h n i k ó w .  F a ł s z y w y m  j e s t  t e ż  
s p o s ó b  l e g u l a c y i  i z e k ,  które reguluje 
się od dolnego, zamiast od górnego biegu.

Po ruzemowach posłów M a ś l a n k i ,  B u z k a  
i D ę b s k i e g o  posiedzenie o godzinie 9 wie
czór zamknięto.

■ k o w ą  w trzeciem czytaniu, peczem obradował 
w daLzym ciągu nad kontyngentem rekruta.

S i !
Łanai importu bydła.

Berlin. „Koicnsanze.gor1- donosi Bawarskie 
ministerstwo zakazało importu bydła z Austro- 
Węgier •

u t r ą l a a t z a j i  j  w  k o s c U i t .
Poznań. W Noworomsku pod Starog.odem 

| proboszcz miejscowy odczytał list pasterski po 
liemiecku. Ludność polskf wobec tego opuściła 

kościół. - n -  - - - -  - -

Cnoroba Bazouuvr
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Choroba ministra 

Sazonowa ma przebieg normalny; stan lest po
ważny, ale me zachodzi niebezpieczeństwo dla 
życia

Lawinę.
Tyflis. "W powiecie artwińskim zasypała n- 

Liegłej nocy lawina dwupiętrowy dom. 19 osób 
zginęło, 1£ ciężko rarnych, 70 lekko,

Dżuma .
Konstantynopol. W  Dżeudal stwierdzuiiu wy 

padek dżamy, który zakończył się śmiercią.

Stany Zjednoczona a Niemcy.
Waszyngton. Ambasador Stanów Zjednoczo 

nycl? w Berlinie Hil powołany został do Wa
szyngtonu na kouferencyę dla omówienia róż
nych kwestyj, będących w toku między N.em 
cami a Stanam’1 Zjednoczonem.

Am  sy? Sorel.
Tokio. (Pet. ag. tel.) Parlam ent przyjął pro

jek t ustawy o aneksyi Korei.

(felejonem .)
Wiedeń, 10 marca.

Pos. S r e d n i a w s k i  i tow. zgłosili wczoraj 
w Izbie posłów wniosek o z a p r o w a d z e n i e  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  w w e w n ę t r z n e j  s łuż
b ie  k o l t 1 o we j  w G a l i c y  i. Wniosek teD 

wzywa rząd: 1) aby zmienił postarowienia § 20 
statutu organ.zacyjnego dla państwowego za
rządu kolejowego z r. 1896 w tym kierunku, 
by j ę z y k i e m  s ł u ż b o w y m  z a r z ą d u  k o 
l e j o w e g o  w G a l i c y i  b y ł  j ę z y k  polsk i. 
(J) aby organa zarządu kolejowego w stosun
kach między sobą w obrębie Grlicyi i w sto
sunkach z organami i urzęaami pocztowemi i 
telegiaficznemi w Galicyi, posługiwały się języ
kiem polskim.

krzywdy polskis w FrusiecL
(Telepi B iura  W olffa).

Berlin, 1C marca- 
W pariamencie niemieckim przy II  czytaniu 

uidżeta poczt oświadczył pos. T r z c i A c k i :  
Niestety i dz'siaj znowu musimy podnieść sitar- 
gę na gorzkie bezprawie,' jakie wyrządza się  
polskiej ludności przez to, że urzędnicy poczto
wi, którzy bezpośrednio z nią mają do czynie
nia, nie rozumieją jej języka. Mus’my taKże 
przeciw temu zaprotestować, że n ie  p r z y j -  
n u j e  s i ę  w i ę c e j  p o l s k i c h  k a n d y d a 
t ów,  a więc polscy urzędnicy pocztowi znaj
dują się na etacie wymarcia. Przeciw abono- 
waniu poiskich pism, poczta agituje pośrednio 
Iud  bezpośrednio a za tem stoi natmalnie „Ost- 
markeuvereiii“. Poczta nie ma się zajmować po
lityką tak same, jak armia. Mamy nadzieję, że 
sekretarz stanu wkroczy w tę kwestyę Wiele 
zarządzeń zarządu, jak np. ograniczenie wolno
ści wyborczej urzędników pocztowych i t. p. 
dzmła wprost przeciw zadaniu, aby stworzyć 
personal urzędniczy taużb co do ch&rakceiu 
uczciwy. - -

W erzo oszczędności ż a d e n  w y d a t e k  nie 
j e s t  o d p o w i e d n i e j s z y  do s k r e ś l e n i a ,  
jck p s u j ą c y  c h a r a k t e r  d o d a t e k  d l a  
m a r c h i i  w s c h o d n i c h .  Dodatek ten, który 
rozdziela urzędników’ i ludność, musi znowu zni
knąć. Mówca zapi oponował rozdzielenie głoso
wania i presił zwłaszcza wolnomyśiną partyę 
ludową, aby wierna swej poprzedniej tradycyi, 
głosowała z a  s k i e ś l e n i e m  d o d a t k u  do 
m a r c h i i w s c h o d n i c h .  . . - f

Z  p u js lr ie go .
(Telefonem,).

Wteaeń, 10 marca.
Koło polski o odbyło wczoraj dwa posiedze

nia Po uch waleniu votum ufności ala p ezesa 
Łazarskiego Koło przychyliło się do wniosku 
ttomisyi parlamentarnej, która orzekła, że za
rzuty, podniesione w „Die Zeit* przeciw pos. 
StarzyńsKiemu, me sssługują na reagowanie.

0 zaprzestanie walk osobistych.
Fus. ks. P a s t o r  zwrócił się do członków 

Eołe z apelem, a b y  z a p r z e s t a l i  w z a j e m 
n y c h  n a p a ś c i  i gorszących walk m.ędzyso- 

■ Na ten temat wywiązała się długa i o- 
żywiona dyskusya, w której zabierali głos po- 
tłowie: Bojko,  S z a j e r ,  S t a p i ń s k i  i P taś. 
Dyskusya ta — jak się spodziewają — przy- 
czjni się może do wyjaśnienia równych zarzu
tów i sprowadzi zgodę, do której prezes Ł a 
z a r s k i ,  zamyka ąc tę dysku°yę, gorąco za 
chęcał

Następnie 20 głosami przeciw 11 postano
wiono wybrać k o m i s y ę  r e d a k c y j n ą ,  zło
żoną z trzech członków, która ma wydawać 
o t i c y a l n e  k o m u n i k a t y  o p o s i e d z e 
n i a  c b K o ł a.

Sprawa żuliuskp.
Pos. B i e m o w s k i  zapytał ministra dla Ga

licyi o powody p r z e n i e s i e n i a  n a u c z y 
c i e l a  G r e i s s a  z Ż u l i n a ,

Minister oświadczył, że na najbliższem posie  ̂
dzenin Koła da szczegółową odpowiedź, bo nie 
przygotował się na tę interpelacyę. Na razie 
może powiedzieć, na podstawie swej rozmowy 
z  Greissem, że Greiss sam cnciał przeniesienia

Pos. Z a m o r s k i  wskazał na niejednolite , 
p o s t ę p o w a n i e  R a d y  s z k o l n e j  krajowej ! 
w o b e c  n a u c z y c i e l i  p o l s k i c h  i ru- 
gu i c h .  Wobec nauczycieli iflskich postępuje 
Rada szkolna łagodnie, dając tem pochop gmi
nom ruskim do pozbywania się nauczycieli, któ
rzy się im nie podobają, bez względu na to, 
czy są Polakami, czy Rusinami innych przoko- 
nań politycznych, niż Ukraińcy. Mówca przyłą
czył się do wniosków pos. Bieniowskiego. Od 
ministra oświaty należy żądać odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie żulińskiej, wniesioną w 
grnaniu z. r. przez mówcę. Wkońcu żądał pos. 
Zamorski upoważnienia do wniesienia do mini
stra spraw wewnętrznych i n t e r p e l a c y i  w 
s p r a w a  n o c n e g o  n a p a d u  n a  s z k o ł ę  
w Z u l i n i e  w lutym b. r.

Koło polskie przychyliło się do wniosku Bie- 
niowskiego i życzeń pos. Zamorskiego

Pomnożenie starostw w Galicyi.
Pos. S t a p i ń s k i  żądał, aby w komisyi bud

żetowej domagać się p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  
s t a r o s t w ,  a przynajmniej ich ekspozytur w 
Gaiicyi, pom zył dalej s p r a w ę  d r óg ,  oraz 
zwrócił uwagę na ouegdajszą mowę ministra 
skarbu, który chce odroczyć na n eograniczony 
czas sanaryę finansów Krajowych i odebrać kra
jom różne źródła dochodów.

Mi lister Z a l e s k i  zwrócił uwagę na zmia
ny, jakie zaszły w kraju, zwłaszcza we wscho- 
Iniej jego części. Minister przyznaje, że admi- 
aistracya n:e jest w stanie spiostać potrzebom 
,-rs.y pomocy tych sił, jak.emi rozporządza. — 
Jest koniecznem p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  u- 
r z ę d n i k ó w  p r z y  n a m i e s t n i c t w i e  w 
tym stopniu, jak to zrobiono w innych kra
jach.

Koło a bkspose ministra skarbu.
Pos. P e t e 1 e n z zwrócił uwagę na wygłoszo

ne w komisyi budżetowej expose finansowe mi
nii nkarbu. Mowa ta powinna być bardzo 
dokładnie rozważoną, zwłaszcza jej częśe, doty
cząca sanacyi finansów krajowych i zaprowa
dzenia nowycb podatków Komisy* parlamen
tarna Koła powinna się żywo zająć tą mową, 
a rezultat jej badań pov’inien być podstawą 
ualszej dyskusji nad budżetem.

Pos. ks. R z e s z ó d k o  oświadczył się prze
ciw dopuszczeniu podwyższenia podatku od 
wódki, nawet gdyby za to miały nastąpić ulg; 
w podatku domowo-Llasowym i omawiał nad
ążyć.a, popełniane przy regulacyi rzek.

Pos. W ó j c i k  przypomniał, że między pod
wyższeniem podatku od i^ódki a zniesieniem 
dwóch najniższych klas podatku domowoklaso- 
wegn istnieje lunctim.

Pos. dr S t a n i s z e w s k i  oświadczył, że dys
kusya nad podatkami jest przedwczesną. Po 
przedłożeniu programu finansowego w komisyi 
finansowej bęazie muina dyskutować.

Polscy urzędnicy w ministerstwach. 
h Pos S k a r  b e t  domagał się , aby w przy- 
JŁiym tygodnia odbyły się posiedzenia Koła w

r i e l e ^ r a m y
z dnia 10 marca.

■ % Se<mn zgierskie go.
Budipeszt. Sejm p r z y j ą ł  r s t a w ę b a n -
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tych. Kupniącym 6.»n ta  ns Krzemionkach mna l , Iv 
niestety robić pewne zastrzeżenia, a to celem nie* 
dopuszczenia do niezdrowej spekulacji; dlatego też 
zarząd miasta stad ia  jako pierwszy warunek przy 
pertrektecyacn ze stronami, że grunt nie może być 
przynajmniej dopóty sprzedany, dopóki nie stanie 
na nim budynek.

Następnie r. P r z y b y l s k i  wniósł interpelację 
w s p r a w i e  s z a o ł y  c e r a m i c z n e j  w P o d 
g ó r z u ,  a powołując się na niepochlebną dla 
tej szkoły dyskusyę oaugdajbzego Zjazdu cerami
ków — zapytał Radę, czy wypaaa tę Bzkołę wspie
rać subwencją, choćby w kwocie 200 koron — tyle 
bowiem wstawiono w preliminarzu jako wsparcie 
dla szkoły ceramicznej.

S;raw a ta była przedmiotem bardzo długiej dj- 
skusyi, w której zabierało głos kHKunasta mówców

Na wstępie zabrał głos inż. R o 11 e, zaznacza- 
iąc, że właściwie obecnie nie ma celn dysknsya 
nad tą kweotyą; powinna ona być podniesiona przy 
rozprawie budżetowej. Dalej stwierdził mówca, że 
ilekroć pojawią się w tej Ra Izie wnioski, zmie- 
Tzające do podniesienia oświaty i przemysłu, za
wsze natrafiają na opór ze strony proł. Przybyl
skiego; dlatego też n k  dziwi go podobne ośwfad- 
tzenie. Co do zjazdu członków Związku przemysłu 
ceramicznego, stwierdził inż. Rolie, że n i e t r a ł  
w n i m  u d z i a ł u  o g ó ł  p r z e m y s ł o w c ó w  
c e r a m i c z n y c h ,  a wielu ludzi, poważnie na 
tem polu pracujących, przeszło nad mm do po
rządku dziennego. Uchwała, przytoczona przez prof. 
Przybylskiego, mia’a podłoże czysto osobiste i była 
załatwieniem porachunków pewnego byłego nauczy
ciela szkoły ceramicznej w Podgórzu. Na zarzuty 
prof. Przybylskiego, że frekwencya uczn:Ów jest 
zbyt małą, przedstawił mówca cyfry, świadczące o 
dostatecznej liczbie uczniów; w najgorszym bowiem 
razie uczęszczało na korsa 16 chłopców, w naj 
lepszym zaś 23, cboć miejsc jest tyłku na 20. 
O tem, czy szkoła jeBt potrzebna, czy nie —  za
decyduje w pierwszej linii Wydział krajowy i Ra
da szkolna krajowa, jako czynniki wyłącznie w tej 
sprawie kompetentne. Zresztą i ministerstwo o- 
Światy i Pada szkolna krajowa nadała juz. nieje
dnokrotnie stosunki szkolne, a lustracje te wypa
dały zawsze pomyślnie.

R. G a d o m s k i  stanął w obronie intorpslacyi 
prof. Przybylskiego i oświadczył, ze Dyły czasy, 
kiedy szkołą miała tylko 5 uczniów. Ogół mie
szkańców —  zdaniem mówcy —  widzi, że szkuta 

ceramiczna nie stoi na wysokości zadani i, dlatego 
też uważa aa rzecz słuszną cofnąć przeznaczoną 
dla niej snbwencyę.

S r  O b e r l f i n d e r  sadzu, ze wszyscy czionko- 
?ie Rady miejskiej przyjmą z z&aowoleniem fakt 

ufundowania przez Wydział krajowy szkoły cera
micznej w Podgórzu, tymczasem już po dwukreć 
wyszła od prof. Przybylskiego propozycja ikrośle- 
nia tak niskiej BUbwencji. Sprawą potrzeby tych 
kursów ma prawo w pierwszym rzędzie zająć się 
Wydział krajowy; my zaś nie możemy jej przesą
dzać, Zresztą Ra La miejska nie powinna stawiać 
trudności usiłowaniom w kierrnKu podniesienia ni- 
ikiegc jtanu nasiego przeroysłn i oświaty.

R. W ł a d y s ł a w  L i b a n  odparł zarzuty, pod
niesione przeciwko szkole, opinia organizatorów 
zjazdu ceramicznego, których nazwiska juz wiele 
M sieb.e mówią, nie może kierować zdaniem Rady.

D r B o b r o w s k i  podniósł, że drżenie do zwi
nięcia jednej z nielicznych w kraju naszym kół 
przemysłowych, jest czynem anty polecanym, wstecz
nym. Mówca nie widzi, by prof. Przybylskim kie
rował w tej sprawie wzgląd na dobro pnbliezne, 
lecz jeJynib pobudki natury czysto osobistej.

Następnie zabierali głos powtórnie inż. R o l l e ,  
który zaznaczył, ze przyczyna słabego rozwoju 
szkoły podgórskiej leży głównie w społeczeństwie, 
które nie okazuje do tej pery jeszcze zrozumienia 
dla znaczenia szkół zawodowych, dalej przemawiał 
r. G a d o m s k i  1 prof. P r z y b y l s k i ,  k t ó r y  co- 
f n ą ł  o ś w i a d c z e n i e ,  p r z y z n a j ą  c, ż e z b ł ą- 
d z l ł  w n i e ś w i a d o m o ś c i ,  z jaką rezer

wą należy przyjmować nchwały Zjazdu ceramicz
nego.

Z kolei przystąpiono dc porządku dziennego, .a - 
łatwiająe kilka podań w sprawach przemysłowych, 
jużto odmownie, jnżto przychylnie, pocaem uchwa
lono przyjąć do gminy Podgórza następujących mle- 
Bzkańców Jana Grzywnę, Jana Materę, Berła Was- 
serlanfa, ura Izaaka Goldbergera, Franciszka L i
berę, Józefa Chowańca, Mendla vel Emila Blana, 
Jana Mytnika, Szczepana Szandrowskiego, Antonie
go Świątka, Edmunda Balińskiego, Aleksandra Soł
tysa, Stefana Bularza, Lazara FrSukla, Józefa Ki 
larskiogo i Pawła Kosińskiego.

Następnie obradowano nad projektem budowy do
mu czynszowego dla sług i robotników miejskich, 
który ma stanąć na Zabłociu, naprzeciw nowej ta r
gowicy, kosztem 66 tysięcy koron. Wedle planów, 
dom ten będzie zawierał 29 nbikacyj mieszkalnych; 
przypuszczalny dochód brutto wyniesie 4002 koron 
rocznie, z czego po potrąceniu wydatnów w kwo
cie 1054 koren, pozostanie czrstv dccbód 2948 ko
ron, a więc 4 i pół procent od włożonego' kapi- 
tam.

W  dyskusji nad tą  sprawą z a b ija li  głus. bur
mistrz M a r y e w s k i  i r. P r z y b y l s k i ,  poczem 
projekt przyjęto.

Przyjęto dalej wniosek magistratu, by służbie 
miejskiej zmienić czapki i zaprowadzić nowe na 
wzór czapek zaprowadzonych dla słnżby w Kra
kowie. “ ■" <

Na t&jnem pobiedzunin obraduWano nad sprawą 
regniacyi płac wiceburmistrza i I  asesora.

Kronika.
Kraków, piątek 10 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Such. Włócz, 
i Gw. 40 Męczenników

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 06, zachód o godz. 5 m. 34; 
długość dnia godzin 11 min. 28.

P r o g n o z a  s t & e y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zmiennie, pochmurnie, słabe wia
try, temperatura niższa; powietrze nieBtałe.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Oblubienica moiza“.

T e a t r  I n d o w y  (przy ni. Rajskiej): „Krowo
derskie zuchy".
• P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  n n i w e r s j  t e c k i e  
w auli I szkoły realnej o godz. 6 wieczorem prol 
dr Jozef Flach: „Goethe",

U n i w e r s y t e t  l u d c wy  im. A. M ick iew icza : 
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczorem dr L. Sawicki: „Krajobrazy lodowcowe 
w Polsce" (z cyklu „O ziemiach polskich").

T o w a r z y s t w o  f i l o z o f i c z n e  w sali Tow. 
tecnnicznego o godz. 7 wieczorem dr Kazimierz 
Lnbecki: „O Ludwiku Królikowskim".

O d c z y t  Tow. prawn. w Coli. Novum o gudx 
6 wieczorem dr J. SerKowski: „Oiganizacya publicz
nych instytucyj przymusowego wychowania zanie
dbanej młodzieży".

W y s t a w a  w Tow. sztak pięknych od godz. 11 
do 4  po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Psweł L‘

Wściekłe psy w Krakowie.
Jak nam donoszą z nrasta, wściekłe psv stały 

się w Krakowie powodem kilkunastu nieszczęśli
wych wypadków. O ile dotycnczas wiadomo, poką
sanych jest podobne przeszło 20 osób, oraz znacz
na ilość psów, wobec czego zachodzi obawa formal
nej epidemii wścieklizny w nasze m mieście, a za
tem obawa dalszych nieszczęśliwych wypadków.

Z opowiadań naocznych świadków, oraz pokąsa
nych osófc wynika, że np. pies, zastrzelony w real
ności p. Kossaka przy ul. Swoboda przez p Topor

ka, był u oprawcy miejskiego na Grzegórzkami we 
wtorek, gdzie pokąsał inne psy, a  pomimo pościgu 
i danych don strzałów rewolwerowych uszedł, o 
godzinie 2 po południa pokąsał ludzi w Dębnikach, 
o 6 po połndniu na nl. Basztowej, o godzinie 10 
wieczór na nl. św. Józefa, o pół do 6 rano we 
środę na nlicy Lubicz opodal rogatki Mogilskiej i 
około 8 rano w nlicy Wo?3kiej, gdzie pokąsał k il
ka dzieci, spieszących do szkuty.

- Wobec ty ch faktów niezrozumiałą jest rzeczą, 
jak oprawca miejski, wiedząc, że pies jest wście
kły, mógł pozwolić, aby chore zwierzę niemal przez 
24 golziny jeszcze uganiać mogło po Krakowie i 
nio postarał się, aby t6go psa złapać. ■

Prcy tej sposobności - niepodobna pominąć mil
czeniem faktu, że część publiczności krakowskiej 
dziwnie pojmuje obowiązki i funkeye oprawcy miej
skiego. Pominąwszy bowiem gawiedl uliczną, na
wet osoby starsze i inteligentne przeszkadzają zwy
kle oprawcy w chwytaniu psów. Jest to rzeczą 
wprost karygodną, bo przecież każdy rozumny czło
wiek zdaje uObie z tego sprawę, że schwytanie psa, 
zwłaszcza w czasie, kiedy się w mieście pojawił 
pies wściekły, lo ż y  w interesie ogółu, że wreszcie 
oprawę., chwytając psa, .występuje jako pełniący 
jłużbę funkeyonaryusz gminy. Dlatego też każdą 
osobę, utrudniającą sprawowanie obowiązków o- 
prawcy miejskiemu, pow!nna policja pociągać do 
sądowej odpowiedzialności, a osobnik taki powi
nien być, zupełnie słusznie, karany według UBtawy 
karnej, za przeszkadzanie w wykonaniu czynności 
urzędowej. W  tym kierunku policja powinna po
stępować energicznie i bezwzględnie, gdyż leży to 
w interesie ogółu mieszkańców.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 13 
b. m. o god*. 6 wieczorem. Porządek dzienny: St. 
S c h n e i d e r :  Świat piasi w „balladynie"; dr 
C h y f c i ń s k i :  Tabulatura Jana z Lublina. Część 
II.; Bron. P i ł s u d s k i :  M att/ja ły  do języka i fol
kloru AjnOw. Potem odbędzie się posiedzenie admi
nistracyjno. ~

Ze sportu. Jak  nas z kół sportowych informu
ją, wiosenny s e z o n  f o o t b a l l o w y  zacznie się 
w Krakowie już z końcem bieżącego miesiąca Roz
pocznie go Tow. sport. „W isła", która dnia 20 
b. m. na Kongresie w Paryżu zostanie przyjęta na 
członka , Union Internationale F. A." Pozatem za
znaczyć należy, że zaraz w pierwszych terminach 
spodziewany jos* matuli między K. S. „Ciacoyią" 
a T. S, „W isłą", który bezwątpienia zaliczy się 
do najciekawszych spotkań w Wiosennym sezonie.

W Polskim Związku niewiast katolickich (Pa
łac Spiski, I. p.) wygłosi w sobotą d. 1] b. m. o 
goóz. 4  po poi. dr Tomasz J a n i s z e w s k i  od
czyt „0 gruźlicy". \3ości_ mile widzian.,

Z ,Sokoła" krakowskiego. biDlioteka „Sokoła" 
krakowskiego zostaje otwartą dla członków „So
koła" z dniem 11 marca b. r. Dnie wypożyczeń: 
wtorki, czwartki i soboty od godziny 6 — 7 wie
czór Bliższe szczegóły i regulamin do przeglądnię
cia na miejsca.

Bezpłatna pupudanfca pedagogiczna odbędzie
się staraniem aekcyi odczytowej „Ognisna nauczy
cielskiego" w niadzulę 12 bm. o gedz. 4  po po
łndniu w auli I. szkoły realnej przy ul. Studen- 
ekcij 12, II p. Pogadankę zagai prof. Oskar Cal- 
lier na temat: „Kilka słów o g.mnastyce płuc i 
nosa". —  Po referacie nastąpi dysknsya.

Samobójstwo gimnazyalisty w Podgórzu. Kro
nika samobójstw, jakie od pewnego czi u zaszły 
wśród młodzieży szkolne; całego kraju, powiększyła 
się o jeszcze jeden fakt tem więcej tragiczny, że 
otiarą padł uczeń bardzo młody, uczęszczający za
ledwie jeszcze do niższegc gimnazjum. Otóż wczo
raj wieczorem około godziny wpół do 6 w sieni 
domr przy nl. Wolskiej pod 1. 1 w Podgórzu ode
brał sobie życie wystrzałem z rewoiweru 16-letni 
uczeń IV. klasy gimnazjum św. Jacka w Krako
wie, nazwiskiem Eugeniusz Folta Strzał, skierowa
ny w skrońr był śmiertelny. Przy d.nacie znalezio

no prócz drobiazgów trzy listy, zaadresowane do 
rodziców, ncznia Stanisława Ladzlńskiego I do panny 
Z. M., mieszkającej w tym samym domn. gdzie t. p. 
Folta targnął się na swe życie.

Zawezwane pogotowie ratunkowe przyoyło na 
miejsce wypadku i skonstatowało śmierć natychmia
stową. Również z Podgórza przybyli dr Arobnsohn 
i dr Świątek, którzy zarządzili przewiezienie zwłok 
dc domn pogrzebowego na nowym cmentarzu.

Przed domem, gdzie dnnat się zastrzelił, zgroma
dziło się wiela mieszkańców, komentując żywo 
świeżo zaszły wypadek. Przyczyną samobójstwa 
była wedle wszelkiego prawdopodobieństwa — nie
szczęśliwa miłość, na co przedewszystkiem wskazu
je fakt, że Bamobójstwo popełnił śp. Folta w domu, 
gdzie mieuzka panna Z. A ., z nią zaś miały go łą
czyć od roku przeszło serdeczne stosunki. Wobec 
kolegów wspominał denat niejednokrotnie o zamia
rze samobójstwa.

S. p. Foita uczęszczał arugl rok do klasy IV; 
był synem listonosza, p. Szymona Folty.

Z sali sądow ej. (O fałszowanie pieniędzy). 
Wczoraj toczyła się przea Krakowskim trybunałem 
przysięgłych rozprawa przeciw Janowi Gałce z Ga- 
włowa, Franciszkowi Michlowieżowi z Jaworowa i 
Michałowi Kudle ze Strueiec Wielkich, oskai żo
ny m o fałszowanie pieniędzy przez przerabianie 
monet dwuhalcrzowych na dziesłęciohalerzówki. — 
Wedle aktu oskarżenia, wszyscy trzej obwinieni 
odbywali w listopadzie z. r. karę w aresztach są
dowych w Radłowie. Wówczas Michał K udh , któ
ry poprzednio odsiadywał karę w więzieniu Bądo 
krakowskiego, opowiedział współtowarzyszom, że 
zna sposób podrabiania monet, czego się nauczył 
w Krakowie; sposób ten. bardzc prymitywny, polegał 
na pocieraniu 2-halerzówki o podłogę tak długo, do
póki się zupełnie nie oczyści; następnie smaruje 
się ją  szarą maścią, skutkiem czego na monecie 
utworzy się biała, względnie srebrna powłoka r tę 
ci. Nanka nie poszła w las, gdyż Michlewicz i 
Gałka sporządzili natychmiast kilkanaście falsyfi
katów, które pnscili w obieg w trafice i kilku 
sklepach w Radłowie. — Jeden z poszkodowanych 
zwfćcił się dr żandarmeryi, którr rozpoczęła ener
giczne śledztwo f wykryła tę „fabryKę* pienię
dzy.

Rozprawie przewodniczył radca Obtułowicz, o- 
sKarżał prokurator dr Lang, bronili: dr Bardel, dr 
W arenhaupt i emer, radca Pawłowicz.

Oskarżeni tłomaczyli się nieświadomością. Fo 
przesłucp niu świadków * ława przysięgłych zaprze
czyła poBtawiore pytania, poczem przewodniczący 
trybunału ogłosił wyrok, uwalniający wszystkich 
podiądnycn.

Przejechany przez tramwaj. Ze Lwowa telc 
gratują: Na placu Gołuchowsklch najochał wczoraj 
tramwaj- Nuchema Rosenberga, handlarza owocami. 
Gdy motorowy, który nie widział handlarza, zdołał 
zatrzymać wóz, Rosenberg już nie żył skntkien za 
łamania czaszki. Zebrał się tłnm żydów, który nie 
chciał pozwolić na zabranie zwłok. Musiano wezwać 
50 polieyantow pieszych i konnych. * -

5 3
{Telefonem.)

Lwów, 10 marca.
Wczoraj przesłnehano ponownie Jakóba S e ń k a ,  

który we środę zeznał, że widział jakiegoś pana 
v jasnem ubraniu i w kaszkiecie, jak strzelał do 
Leontow icza i  K ockI.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwrócił oskarzoneiuu uwa
gę, że w sprawie tej w śledztwie odmówił bliż
szych wyjaśnień, zaznaczając, że złoży je na roz
prawie, teraz zaś nie chce tego uczynić. Co jest 
prawdą ? 4

O sk .: To, co teraz mńwię.
D r  O c h r y m o w i c z  Czy to, co pan w śledz

twie mówiłeś, ; było mezupełnein, czy nloprawdzi- 
wem ?

O sk.; I  niezupełnem 1 nieprawdziwem.

Piątek; lO Afarcż. 1911.
cg  JM - ~ 1 ■ -

O b r o ń c a :  0*y ten pan w f .uzkiecie strzelą! 
tak ie  do pana? ?

O sk .: Miałam wrażenie, że do mnie mierzył.
Następnie przesłuchano oskarżonego Stefana Z a- 

d u r o w i c z a ,  przeciwko któremu prowadzono wo 
środę rozprawę zaocznie. W  śledztwie zeznał on 
pewne szczegóły, obwiniające Rusinów; przed ko
legami ruskimi udawał Rusina, przed sędzią śled
czym zaś mówił, że jest Polakiem. Wczoraj odwo
łał zeznania, złożone w śledztwie.

Na zapytanie przewodniczącego, czy widział sto
jąc igo na ławce człowieka, w jasnem ubraniu, 
zwróconego bokiem do niego, odpowiedział, że nie!

P r  z e w. zwrócił uwagę, że oskarżony w śledz
twie nawet szczegółowo to opisał.

O sk .: To nie prawda, ja  tego nie widziałem.
P r  z e  w.: W śledztwie zezuał pan, że ten czło

wiek miał rewolwer.
O s k a r ż o n y  zaprzeczył temn.
P r z e  w. •» Podczas pierwszego śledztwu w uni

wersytecie zeznał pan, że pan jest abituryentem 
z Kołomyi i zeznawał pau po ruskn, potem pan 
mówił, że jest pan 'bez zajęcia i Polakiem, a ze
znawał pan dlatego po rnsku, bo obawiałeś się Ru
sinów. “ *

O sk .: Nie pamiętam.
P r z e  w.: Zeznałeś pan, że siedziałeś w kaźni 

z iUku Rusinami, przed którymi nie zdradziłeś, 
żeś Polakiem i oni kazali panu zeznawać, że pod
czas zajść więcej było Polaków i że Polacy pierwsi 
strzelali. - ■ - ■ -  i

O sk .: Mówiłem, ie  oni radzili, aoy w ogóle od
mawiać zeznań.

P r  z e  w.: Przecież sędzia śledczy odczytał panu 
protokół zaznam który pan podpisałeś.

O sk .: ‘Tak, ale go nie rozumiałem, bo byieui 
bardzo zdenerwowany.

Na zapytanie prokuratora oświadczył oskarżo*- 
ny, że dlatego przedstawiał się za Polaka, bo są 
dził, że w ten sposób będzie wypuszczony z wię
zienia.

Następnie przesłuchano byłego słuchacza praw 
Iwana S e n / s z y n a ,  aoituryenta gimnazyalnego 
Julianp S z e p a r o w y c z a ,  abituryenta gim nazjal
nego Juliana S z y p;a j  ł ę , ^eoluga III  roku Mi
chała 8 z y s z k i e w i c z a .  Ten ostatni zeznał, że 
wiadomość o wiecu kolportowano w seminaryum. 
Niektórzy alumni zostali zaproszeni. Widział on 
w uniwersytecie dwóch akademików, wyłażących 
przez oknu; widział także, jak Reszetyło wychylił 
się przez okno. M;ał wrażenie, że on chciał tak ie  
wyskoczyć.

Przewodniczący wykazywał oskarżonym sprzecz
ność z zeznaniami w śledztwie.

Następnie przesłuchiwano oskarżonegu Mikołaja 
T e r l e c k i e g o ,  a później d/etaryuaza Towarzy
stwa „bn istr" Iwana T  r y 1 1 a k a. Na tem odro
czono rozprawę do dzisiaj.

' Ogółem przesłuchano jnż 89 osbarżonycn.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p m a k i s

Bncis prceJradiiyclL
i \ Krakiw, 9 marca.

HOTEL NARODOWY, uiics Poseisaa 22, (gustownie od
restaurowany Parkiety, światłe elektryczne, restanraoya, 
łazienka w miejsca. PoKoje od 2 koror zwyz, salka na 
zebrania towarzyssie, korytarze ogrzane i  staj]na): Sta
nisław si< scinazyńaki z Nowego ‘łącza, Anii i Zakrzew
ska z Wilna, Maryan Jordan zRndziszowa, Leon Rajski 
z Miechowa, Jan Mistrzowski z Ojcowa, Roman gjaticet 
7, Przem;ś!a, Karol Piskorz ze dtanisłs wuwa, Jan Swiąt- 
kiewicz zCzortkowa, Leon Szafrański zLoeben (Styry i)_, 
Juliusz Martii z Lerlira, X, Stanisiaw Y*yb mowsai 
z Warszawy, Natan Morgenstern z W iednia, X. Józef 
So uuwski z Częstochowy, X. Aleksander Kopczyński 
z Kijowa

HOTEL SASKI: W. Go! imbowiki z Król. Po1, A. Kai- 
nan, H. Kanfman z Wiednia, L. Seher z Retz (Śląsk 
Górny), C Heihcick z Reims, L Ełeimer z Odessy, O 
S?ens z Wiednia, Z Glinka z Zakopanego.

Zakład artystyczne-kamleniuiki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
nr -rzeeiw mentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyohpomnikówzp;.iKowca,gra - 
nitt, i u  um ar-. Podejmuje i 
Tvkon mia grobowców w miej ser 
1 na r»swinoji. Telefon 759 

4 14 0

Siiiińi liiiiiim
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dla dyabetyków  są do nabycia ▲ 

n firm y ▲

Wojciech Olszowski |
Srabów 135 2 o %  

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. |

Skiiid M into  i pfenir
ora? wypożyczalnia

ZHm ta Raby
KraHów. ul. św. Jana 13.

Wyłączne zastępstwo fabryki B rac i S tu ig l, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 20 O

Do sprzedania
z powodu przebudowy domn dwnpiątro- 
w epr, boczna k la tka  schodowa, ganki 
i klozety, wszystko w dobrym stanie. 
U l .  Zacisze 1. 10 . 2128 3 3

. Poszukuję
od lip^n lub października 12 do 14 po- 
‘coi z łazienką, odpowiednich na pensyo- 
aat. ^głoszenia pod „Zaraz"* poste rest 
Kraków, za okaz, kwitu ins. 2086 7 3

N A  P O S T !  
Kuchnia Jarska „Przyroda" 
u l ,  £w . K rz y ż a  7 ( r ó p  m ik o ła j s k ie j ) .  

Dziś w p ią tek  ob iad :
Znpa ncapolitańsks 20 h. Consomm^ z pulpe
tami 20 h. Purće z marchewki z groszkiem 
30 h. Soczewica na kwaśno z jajem 30 g. 
Ka jnsto, z bułeczką masłem 20 b Szał: anor'7 
(knedle z sera) 30 h. Kieski francuskie ze 
śliwkami 40 h. Pirożki drożdżowp z kapusia 
30 h. Kotlety z grzybów z ziemniakami 40 h. 
Kasza paszteńska 20 h. 20 h. Rcż i  pomarań
czami 30 h. Jabłka w szlafroku 40 b Mazu
rek rodzenKowy 4u h. Legnmina cytrynowa 

30 b. Kompot »!0 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 81 0

Kolacye z 2 dań za 30 hal.

K o n m f y i  języka niemieckiego 
udziela niedrogo M. P. poste restante 
Kraków. m3ó 2 2

821 18 O

Realność
dom o 4 pokojach z pięknym sadem, PO mor
gów pola i zabudowania gospodarcze zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia. kolica piękni 
Zgłoszenia przyjmuje się pod adresem ,D0ury 
Interes" poste rest. Gorlice. 2033 3 3

Rutynowana Francuzka
poszukuje lekcyj, konw ersacyi, g ram a
tyki, lite ra tu ry ; przyjm ie także  lekcyę 
za obiad. —  Deguenier, ulica M orgen
ste rn a  1. 1 £5, I  p., N r 11. 137 1 o

O l a  d o r o s ł y c h :
Embryologia, nanka c powstawaniu człowieka, 
napisał Sztarkwillen. Cena I kor. Główny skład 
w Księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków. 

1942 6 10

Nawozu 50 fur
okazyjnie tanio zaraz do sprzedania w 
pobliżu miasta. Zgłoszenia pod S. D. po
ste rest. Kraków, 2078 2 3

i s i w i i W e r n i i l i i
poleca najnowsze wydawnictwa

koion
Niewiadomskiej C. Legendy, podailis i obrazki historyczne XII.

Sobieski. Bibl. młodzieży szkoinej 1 3 3 .................... — ^ 5
Prui B„ Antek. Wyd. II. Bibl. rniw. lud. N. 6 .......................  . —-20
Schiller F. Dziewica orleaósba. P rzekład  Odyńca. Biblioteka

’ Uniwersytetu Indowego 158 .  —‘50
-  Wilhelm Tell. Dramat Bibl. Umvy. lud. Nr 157 . ; . . —-45

Skibo W . Grześ. Historya małżeńska, 2 tomy w jednym z 12 ilusti. 3 20
S łońsh  E . Partya. Romans r e w o lu c y jn y .................................. .... ■. ’ 4'—

D o  n łib^cIłL  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  1560 3 3

n  MZM IIIK III L

S c h a m p o o -T a ro o l do my
cia  ̂iowy i przeciw łupieżowi.
T a r o o l  przeciw Avypadan:u 

włosów.
M y d ła  k w : a k a e  o silnym 
zapachu, lkarton 6 szt. za I:— K.
B oroxy ip łyn  przeciw piegom.
S a sz e tk i z silnym zapachem 

lo ubrań. 8804 3 3

'-dydł« przetłuszczone, Mali-
nov.rskiegc z Warszawy.

Polecają najtaniej

R E 1M  3 s -h a ,  K ra k ó w ,
K y n ek  3 7 ,  L in ia  A -B .

Zakład pogrzebowy „Coneortir. ‘ 
J A N A  W O Ł M E t i O

Piat Szczepański L 2 (dom własny), —  Telefon Hi 33f.
ZokUu (odejmuje się niządseń pngr* ,Mo yoh, n sprowan»ma eWoL se wssyt-Uiob

risjów europejskioh. „ 11 30 0
X  Kraaowle Jedyny, który posiada własny wyrób tiamien.

O czefi
z I. ki. szkół niższych, zostano pi^yjęoy 
do handlu tow. mieszanych A. Kunzego 
w  Krakowie, (Krowod-za) nl. Wrocław
ska 1. 233. 1 2036 3 3

Genew wyMne
dla klas wyższych i ekoyi z klas niższych po
szukuje matur^ysta-realista, nl. Słowiańska U, 
Nowak. . . . .  1953 3 3

b. smaczne, uznane za uzdrawiające, po 
1 kor. 3 dania. Tygodniowo 6 kor. 
Gołębia 14, I p. 2045 3 3

Handel
korzeuno-śniadankowy pod firmą Ignacy 
Gorączko w Andrychowie, przyjmie zdol
nego pomocnika. — Posada zaraz ao 
objęcia. 2108 2 3

A l f f i m  z klas z niższych poszu- 
■ " J r j  kuje nczen wyższego
gimn., zdolny i sumienny korepetytor, 
za skromiiem wynagrodzeniem Zgłosze
nia: F . Andrzej, DebniKi, Rynek 4 , I I  p.

1 131 4 0 ;

Panienka
miłej powierzchowności, z działu mo- 
dniarskiego, zostanie przyjętą zaraz do 
magazynu E. Smidowfcza, 
Kraków, A-B. 1924 s 3

‘ Sałcżony w r. 18'. 2

m lii arrystyart mienia:; 61

Araków, ul. Hhnowicka 7 ( teł 461.
podejmuje się wykonania grobowców 

pomn.._ów, I ł .  w miejscu jak  na 
Iprowinoyi, oras pole'1 , w ielki wybót 
puiUEi! ow gotowych e piaskowca, mar 
moru i  granitu. , 26 303 300

S ^ k l e p
w śródmieściu, dobrze prosperujący, uó 
sprzedani? z wolnej ręKi. Wiadomość, 
ul. św. J»na 1. 9, n krawca. 2129 2 3

JL SNIlIB! I i i
proszę o dalsze zaufanie. Izydor Eichen- 
baum, Mioaowa 15.  ̂ 2115 3 3

Z d a l n y  r y ^ w n l H
potrzebny. Zgłoszenia do Biura techni
cznego F. L ord , K rak ó w , Lubicz. -

2135 2 2

Droguer/jny pomocnik
rutynowany i uczciwy, posrukiwany ni miesiąc 
Kwiecień, na zastępstw o w drogueryi, na dobrych 
warunkach Jest możliwość w ra: » zupełnemu 
zadowolenia przez ten czas, pozc”tania nadal. 
Zgłoszenia natychi lastowe pod „li o g u e r y a  
5 5 “  poste rest. K r a k ó w ’,  *» okazan. kw 
inseratowego. 2109 3 6

Szkółki frekloBska
Teofili RydliAskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając tro sk l.rą  opiekę. 416 10 o

ulica śWr Jana L 28.

Piikó] słoneczny
umeblowany, z utrzymaniem, do wyna,- 
jęcia zaraz, ul. Graniczna 5, I piętro

133 3 3

m  T . T F .  W ł-lG r n u .

A R T Y S T Y C Z N E
; skromne i wytworno ■

OMEfłLOWAHIE

Mów. DunaTwsklbSo
39 46 0

w w ■Jk

Z drflkarir literackiej ir Krakowie. oL Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Gdyâ i
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